at 


syama 


160 anA E 3 


y ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 400, 
na Iil-ej stronie—mk. 2.00, 
na IV-ej stronie — 1.80 f., 

„nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fer 
za wyraz. Najmniejsze drob 
ue ogłoszenie mk. 1.560. 


_ Redakcja i Administracja miesz- 
ezą się pod M 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Soanowcu. 


 Adros dla listów i depesz: 
= „lskra*, Sosnowiec. 


Bziennik polityczny, 


CIĄGNIENIE 52 Ban 
rozpocznie się 29 Listopada r. b. 
Ostatni termin wymiany losów upływa 27 Listopada I „2 L 


OBWIESZCZENIE 


w sprawie składania deklaracji do wymiaru podatku majątkowego. 


kuspsktor skarbowy w Bedzimie 


wzywa na mocy Dektetu Naczelnika Państwa z dnia 5 lutego 1919 roku (Dziennik Praw | 
.Państwa Polskiego N 12 poz. 185.) dotyczącego poboru podatku majątkowego na obszarze $ 
ziem polskich byłego zaboru rosyjskiego, )KTOT: 
| Skarbowego w Będzinie właścicieli majątków, do złożenia w tymże Inspekteracie deklaracji majat- $ 
p kowych na przepisanych formularzach najpóźniej do dnia 15 grudnia 1919 raku. 

4 Jednocześnie nadmienia się: ; A 
L -Za okres podatkowy 1917/18 winby 


y być zadeklarowane wszystkie: majątki, 
dotąd nieobłożone podatkiem od majątku, pobieranym na zasadzie rozporządze- 


15 sierpnia 1917, Ne 367, Dzien, Rozp. Ne 86, a przenoszące 75.000 mk. względ- $ 
nie 112.500 kor. według Stanu z dnia 1 września 1917 roku; 


podatkiem od majątku, pobieranym na zasadzie rozporządzenia b. cesarsko-nie- $ 
mieckiego generał-gubernatorstwa warszawskiego z dnia 15 sierpnia 1917 r. 
Ne 876, Dzien. Rozp. Nè 86, a przenoszące 30.000 marek, względnie 45.000 


ok 28 Mistopada 1919 roku. 


wszystkich zamieszkałych w okręgu Inspektoratu $ 


nia b. cesarsko - niemieckiego generał. gubernatorstwa. warszawskiego z dnia $ 


= CoN NA 
DRMa DEADE EAO ee aT = 


społeczny Í literacki i 


EJ ©. 


R. 


na które zaprasza 


w oha Okres-podatkowy-L04Sj49-nalezy zadeklarować majatki, dotąd: nieobłóżone $. Tr ES 


W sobotę o godz. 9-i pół w kościele pa- 


nabożenstwo żałobne || - 
zm paiegłych, i 


Koto Polek, 


« obóz, 


RZE PA 


gpa 


Prenumerata wynosi: Z odn osz- 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
„miesięcznie mk. 3,50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 for 

Rodakcja otwarta ód 8 rano dö 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
Zwraca. 


Sddziały własne: W Będzinie'uł 
Małachowskiego 9, w Dé- 
browie ul. Sienkięwicza. "A 


w zielonej skórzanej pochewce. 


Upraszą się o zwrot do składu żelaza JAKÓBA GUTFTMANA w Będzinie { 
za mzgrodą 50 mir. ACE | 


koron, według stanu z dnia 81 grudnia 1917 roku; NE 
Za rok podatkowy 1919 należy zadeklarowuć majątki, których wartość w dniu 8 


31 grudnia 1918 r. przenosiła 10.000 mk. lub 15.000 koron. S 3 
Za każdy okres podatzowy majątek winien być zadeklarowany na oddzielaym for- fj 


III. 


mularzu. Kto jednak złoży: deklarację za okres 1917718, nie ma obowiązku złożenia $ 
oddzielnej deklaracji za okres 1918q19, musi jednak złożyć deklarację za rok 1919. z 
Formularze deklaracji wydają bezpłatnie. Inspektorat Skarbowy w Będzinie, odno- A 
śne Komisarjaty Policji w Scsnowcu, Zawierciu i Czeladzi oraz Urzędy Gminne. M 
W Inspektoracie Skarbowym w Będzinie można złożyć deklarację orotokularnie. 9 
4 Złożenie nieprawdziwej lub niezupałnej deklaracji karane będzie grzywną do dwudziesto- e; 
krotnej kwoty ukróconego podatku lub aresztem do: trzech miesięcy; obok grzywny można także i 
orzec areszt w powyższym wymiarze 4 si 
Eo Również i zaniechanie złożenia deklaracji karane będzie grzywną lub aresztem, względnie grzy- Ę 
 wną i aresztem, a nadto można spowodować wymiar podatku z urzędu bez współudziału pratnika. s 

Będzin, dnia 24 listopada 1919 roku. 


Inspektor Skarbowy. 


Dia dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. Qd 24 do 1 grudnia r. b. włącznie. i 
Pierwszy obraz ze złotej serji 1919—20 r. znanej wytwórni włoskiej „Pasquali* w Turynie’ gi 


Smierte ny skok eere 


CECYLIA TRIAN. 


+ Nad program: Włoski dziennik M 1 zdjęcie z natury dokonane na froncie wtoskim- 


PO A 0 YET WYATT OB WWO DEA CASETA ER: 


UWAGA: Początek o godz. 5 i pół, w niedzielę i święta o 4-ej. 


Niebywały sensacyjny dramat A 
w 5 cz. w roli głównej amery- 6 


RE NE 


p ETDE NSR VREES TW REE ETES E EETA E KPE TIREN EAEI NEEE E SONERII A ITAN, wA 
| Od środy 26 do niedzieli 80 listopada włącznie. 


Dziś premjera! Wielkie arcydzieło kinemat., włoskiej fabryki „Cines* p. t. 


TAJEMNICA ŻAKA| 


alszy ciąg serji Cyrtzu Wolfsomn. 
-~ Sensacyjny dramat w 5-iu aktach. W roli głównej 


TEA BORELLI (partnerka Lili Borelli) 


: CUDOWNA MAŁPA ŻAK. 
Do obrazu przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem p. GOLDCWAJGA. 
Sała centrelnie ogrzewana. 


PRZDOKSKA ROPNE 


i hitaan E a Ea aa OO 


ENEE PESIAR VAINE. SAEN 


PONO 


. ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANE 
„B/W EGNIA* 
-Sosnowiec ul. Swobodna. 


| PROWADZI DZIAŁY: Warsztaty mechaniczne, odlewnie żela- | 
(za i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, roboty 
_ ziemne i budowa dróg, roboty montażowe. 


Prez. ministrów pozostaje, 
BER Warszawa, 27 listopada. 
(PA. T) 


Dziś w poludnie odbyło 
się posiedzenie konwentu se- 
njorów, na którym marsza- 
łek sejmu zawiadomił, iż 
gabinet radził nad poda- 
niem się do dymisji. 

Wobec tej sytuacji kon- 
went senjorów winien zająć 
stanowisko i wyrazić opinję 
sejmu. 

Marszałek ze swej strony 
podał projekt 3 alternatyw: 

1) Dotychczasowy prezes 
ministrów Paderewski pozo- 
staje na swym stanowisku, 

2) Utworzone zostanie sta- 


nowisko wiceprezydenta ga- 


binetu, powołanego do sa- 
modzielnego kierowania po- 
lityką wewnętrzną. 

3) Ustanawia się ściślej- 


Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością 


"M 


szy komitet ministrów, do 
którego należy prezes mini- 
strów, wiceprezydent gabi- 
netu oraz ministrowie spraw. 5 
wewnętrznych, zagranicz- 
nych i wojskowych. „a 
_ Przedstawiciele klubów 
wyrazili w przewaźnej czę- 
ści opinję, że wobec sytua- 
cji poważnej z zagranicą: 
pozostawanie obecnego pre- 
zesa ministrów na stano- 
wisku tym i na stanowisku 
ministra spraw zagranicz= 
nych jest nieodzowne. Wo- 
bec tego aprobował kon- 
went senjorów projekt mar- 
szałka. wi 
O uchwale konwentu se- 
njorów powiadomiono na- 
tychmiast prezes i a 


Interpelacja w sprawie Galicji 
SA gabinetu, 


Wsch. — Dymisja 


Warszawa, 27 listopada. 


ORA, M) 


Początek posiedzenia o g. 
3 min. 50. 
Poseł Dąbski wniósł interpe- 


= Jację w sprawie prowizorjum 


dla Galicji Wschodniej i zapy- 
tuje się, czy rząd polski otrzy- 
mał w tej sprawie jakąś fak- 
tyczną wiadomość z Paryża, 
czy wiadomość owa jest praw- 
dziwa, jakie instrukcje otrzy- 
mali polscy delegaci w Paty- 
żu i jakie środki rząd zamie- 
rza przedsięwziąć, gdyby en- 
tonta zadecydowała prOwizo- 
rjum dla Galicji Wschodniej. 

Przystąpiono do obrad nad 
sprawą dostarczenia mieszkań, 

ałą ustawę przyjęto w 2i8 
czytaniu. 

Następnie marszałek zabrał 
głos: 

Donosi mi p. prezydent mini- 


strów, że wszyscy ministrowie 


` złożyli na jegoręce dymisję. Po- 


niaważ musi być utworzony 
nowy gabinet, zatym punkt 3 
dzisiejszego porządku obrad 
(rozprawy nad eksposee prez. 
ministrów) stał się bezprzed - 
miotowym. Wskutek tego i 
jutro nie może się odbyć po- 
siedzenie. Tak samo ma po- 
czątku przyszłego tygodnia. 
Proponuję dla tego odbyć po- 
siedzenie w przyszły czwartek 
i zastrzegam sobie wyznacze- 
nie porządku obrad. Gdyby do 
tego czasu gabinet się nie u- 
tworzył, w takim razie przez 
gazety doniosę, kiedy posie- 
dzenie się odbędzie. Na tym 
posiedzenie dzisiejsze zamknię - 
to. 


stra aprowizacji St. Sliw ńskie- 


= go, kryzys aprowizacyjny dla 


Warszawy przynajmniej minął. 


Nie znaczy to jednak, że mi- 
'nął on dla całego kraju i dla- 
tego nie przestała być aktual- 
ną kwestja, gdzie leży główne 
"źródło zła, punkt ciężkości sy- 


tuacji, którą tak chętnie goto- 


we Są wyzyskać wszystkie 

- czynniki, 
zgubie państwa polskiego. 

= Obecny kryzys aprowizacyj - 
ny nie był i nie mógł być, 

= wynikiem braku środków Ży- 
 wnościowych w Polsce, Nie. 

posiadamy wprawdzie dokład- 


zainteresowane w 


nych danych ' statystycznych 


= co do ilości zbiorów, ale po- ' 


wierzchowne nawet rozejrze- 


_ nie się w sytuacji wskaże nam, 
-= że. niedobór środków aprowi- 
 zacyjnych odczuwać może bę- 
dziemy w maju, 
absurdem jednak jest przypu- 


W czerwcu, 


szczenie, że zabrakło ich wli- 
stopadzie. Byłem w tych dniach 
w Poznaniu i tam osoby po- 


ważne i miarodajne mówiły mi: 


możemy wam dać dziennie 


-300 wagonów zboża, * nie mó- 


wiąc o ziemniakach. Jest to 
dla nas fraszka. Dajcie nam 
tylko węgla do lokomobili, 
byśmy mogli zboże. wymłócić 


i do lokomotyw, byśmy je mo- 
gli wam dostarczyć. 

 /(lstotnie w drodze do Po- 
znania widziałem 


i olbrzymie 
sterty niewymłóconego jesz- 


_ cze zboża. Skądinąd wiadomo, 
że nawet tam, gdzie je wymłó- 
cić zdołano, 


niema czym go 
wywieźć. Na Kujawach w Ino- 
wrocławskim,. spichrze uginają 
się od zboża, nawet w b. Kon- 
gresówce w wielu okolicach 
zaprzestano ściągania kontyn- 
gentu, gdyż składy rządowe są 
przepełnione. ) 
Powodem kryzysu nie jest 


tedy brak zboża, a nawet wę- 


gla. Wiadomo przecież, że w 
Zagłębiu leżą. miljony tonn 
węgla, wydobytego na powie- 
rzchnię ziemi, gdy tymczasem 
w miastach ladność dzwoni 
zębami z zimna, a uruchomio- 
ne nawet fabryki muszą ogra- 
niczać, zmniejszać lub zgoła 


zamknąć na czas nieograniczo-. 


ny swą produkcję. 

Punkt ciężkości całej sytua- 
cji obecnej leży w kolejach. 
Brak taboru, wadliwa orga- 
nizacja ruchu, słaba wydajność 
cy w. warsztatach—oto trzy 
ważniejsze, kardynalne przy- 
tóre wywołują trudno- 
izacyjne w Polsce. 
stkich czynni- 
ODA i i 


„dku po -okupantach 


3 Pun kt ciężkości. 


_ Według oświadczsnia mini- 


dnieniem zorganizowania ko- 
munikacji. 

Najtrudniejszym do usunię- 
cia jest oczywiście brak tabo- 
ru kolejowego, i rząd powinien 
wszelkie uczynić możliwe wy- 
siłki by zakupić wagony i lo- 
komotywy zagranicą, jeśli nie 
można wyprodukować ich w 
kraju. 

Koleje nasze wymagają wo- 
góle znacznych inwestycji, @- 
trzymaliśmy je bowiem w spa- 
w stanie 
straszliwie zdezelowanym. 
 Upędzanie się tutaj za o- 


szczędnościami, dążenie do te-. 


go, by koleje już obecnie da- 
wały dochód, byłoby najfał- 
szywszą polityką gospodarczą. 
"Naprawa wagonów i lokomo- 
tyw powinna przyjść w przy- 
spieszonym tempie. Dobra wo- 
la robotników ĉi pracowników 
warsztatowych powinna zna- 
leźć poparcie w rozumnym i 
hojnym systemie premji, wy-. 
dawanych, -o ile możności, w 
naturze, przedewszystkim zaś, 
— w należytym  zaprowjanto- 
waniu służby i pracowników 
kolejowych. 

Istniejący tabor kolejowy 
powinien być wyzyskany do 
granic możliwości. Pod tym 
względem zarówno w prasie, 
jak w sejmowej komisji kole- 
jowej wykazano cyfrowo tak 
skandaliczne braki fi zaniedba- 
nia, a dzień każdy przynosi nam 
tyle drastycznych przykładów 
żółwiego tempa, w jakim. się 
ruch kolejowy odbywa, iż dzi- 
wić się doprawdy należy, że 
minister Eberhardt dotychczas 
z tych wszystkich wskazań na- 
leżytych konsekwencji nie 
wyciągnął. Jeżeli zaś minister 
jest tak niedomyśiny, trzeba 
by sejm w odpowiednim gło- 
sowaniu dał mu wyraźną wska- 
zówkę. 

Na czele ministerjum kolei 
należy postawić nie specjali- 
stę od budowy mostów, ale — 
zdolnego organizatora ruchu 
kolejowego. Jeśli nie mamy 
takiego w Polsce, trzeba zdjąć 
pychę z serca i sprowadzić 
odpowiedniego instruktora z za 
granicy z jednego z krajów o 
intensywnym ruchu kolejowym 
np. z Ameryki, z Belgji lub z 
Anglji. o 

Ale, powtarzam, musimy raz 
skończyć z tą skandaliczną go- 
spodarką w zakresie ruchu ko- 
lejowego. Już dziśiaj nie wie- 
my, gdzie tu kończy się nie- 
dołęstwo i ślamazarność, gdzie 
zaś zaczyna się zła wola, kie- 
rowana przez naszych wrogów 
zewnętrznych. | 

„Antoni Sadzewicz. 


- dzielnice ) 
dwudniowej podróży, zatrzy- - 


< -Seiaganie Kontyngentu zboża. 


jmowe. 


Wobec ociągania się rolni- 
ków z dostawą wyznaczonego 
im kontyngentu zboża, min. 
spraw wewnętrznych zarzą- 
dziło przymusowe ściąganie 
tegoż przy pomocy wojska. 

I tak, zgodnie z instrukcją 
ministerjum, do każdego po- 
wiatu wysłano oddział piecho - 
ty w sile 100 ludzi z oficerem 
na czele. Oddział taki zostaje 
podzielony na 4 grupy. Do 
każdej grupy przydzielono u- 
rzędnika starostwa, <znającego 
powiat i odzuaczającego 


ludnością oraz dwóch przodo- 
wników policji. / EM 


ierzy, przyczym të 
| się. 
taktownym postępowaniem z 


_ Po obznajmieniu oficera, pod- 


daniami, oddziały te porozsy- 
łano po gminach. 

Urzędnik przydzielony 40 
oddziału posiada wykaz wła- 
ścicieli rolnych, którzy do 
dnia 1:go z. m. nie dostarczyli 
kontyngentu z wyszczególnie- 
niera zaległości zboża, 

Po przybyciu do wskazanej 
gminy urzędnik wzywa wójta 
do przygotowania lokalu na 
tymczasowy ‘skład ściągnięte- 
go zboża oraz kwater dla żoł- 


muszą być wyznaczone u pro- 

ducentów, zalegających w do- 

stawie. 
U 


Sprawa aprowizacji 
w Radzie miejskiej. 


PPS. przetorsowała (wniosek o przerwanie 
wojny z Rosją. 


Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Rady miejskiej pod 
przewodnictwem dr. Źahorskie- 
go odczytano szereg listów, 
skierowanych pod adresem 
Rady miejskiej, które zostały 
przesłane do komisji. 

Przed przystąpieniem do 
rozpatrywań porządku dzien - 
nego rady Gawron wystąpił z 
nagłym wnioskiem 0 natych- 
miastowe załatwienie 


sprawy aprowizacji 


naszego miasta. 
Na ten temat wyłoniła się 


długa dyskusja, w której pierw-. 


szy zabrał głos vice-prezydent 
p. Niernsee, zaznaczając, że 
magistrat zwracał się do mi- 
sterjum aprowizacji, do na- 
czelnika państwa, do posłów i 
do innych miarodajnych czyn- 
ników w celu najszybszego do- 
wozu żywności, — lecz mimo 
wszystko otrzymał ją w małej 
ilości, a od 5 dni nie otrzymał 
żywności wcałe. 

Następnie w tej sprawie za- 
bierali głos r. r. Judenhertz, 
Michel, ławnik Siłuszek, Ca- 
łuń i inni. 3 

Ostatecznie zasadzie 
przedstawionych wniosków 
przyjęto następującą rezolucję: 

1) Wysłać do min isterjum 
aprowizacji w Warszawie trzech 
delegatów z Rady miejskiej i 
2 przedstawicieli magistratu w 
celu natychmiastowego przy- 
spieszenia dowozu żywności. 

2) Przerwać prowadzoną woj - 
nę na wschodzie, gdyż ta jest 


na 


przyczyną braku żywności w 


całym państwie. 

W. ostatniej.. chwili przybył 
z urzędu zbożowego Siłu - 
szek i oznajmił, że 


300 wagonów z żywnością 
jest w drodze dla Zagłębia, z 


4 6 N y 

Kronika. 
KALENDARZYK. 

Dziśw piątek 2g b. m. Krescenego. 


Jutro w sobotę 29 b. m. ` Saturni 
na. 


Wschód słońca g. 7 m. 46 
Zachód »  g.3 m. 50 


Wielkopolska śpichierzem Pol- 
ski. Minister aprowizacji p. 
tanisław Sliwiński powrócił 
wczoraj do Warszawy po dwu- 
dniowym pobycie w Wielko- 
polsce, dokąd jeździł z wice- 
ministrem b. dzielnicy pru- 
skiej, p. A. Poszwińskim, w 
celu zorganizowania szybkiej 


dostawy zboża i ziemniąków, . 


w ilościach niezbędnych dla 
zaspokojenia potrzeb innych 
Państwa. „Podczas 


mując się w Ostrowiu, Gnieź- 
nie i [nowrocławiu, ministro- 


` komuniści tam nie 


wie odwiedzili szereg powia- 


Sogi. owiec, 28 listopada, 


których 48 przeznaczono dla 
Sosnowca, a 10 wagonów jest 
już na miejscu, pozostałe są w 
Skalbmierzycach i w Ząbko- 
wicach. 


Zamieszczając powyższe krót- 
kie sprawozdanie, będziemy 
zdaje się, wyrazicielami zdro- 
wej opinji, twierdząc, iż Rada 
miejska przekracza swoje a- 
trybucje. Nie wybieraliśmy 
Rady miejskiej do prowadze- 
nia wojny, 
pokoju i spędzanie przez klub 
PPS. winy za brak żywności 
na wojnę jest świadomym fal- 
szem. s 

Nie dalej, jak wczoraj przed 
południem, ławnik p. Całuń, 
(PPS), napierany przez setki 
głodnych, oświadczył im, że 
za brak żywności nikogo wi- 
nić: nie można, chyba 

tylco Pana Boga, 
który zesłał wczesną żimę!! 

Możeby więc panowie radni 
z klubu PPS. porozumieli -się 
wprzód ze swoim ławnikiem 


co do przyczyny braku żyw- . 


ności, gdyż te ich wykręty 
zakrawają wprost na kpiny! 
' Ani wojne, ani Pan Bóg nie 
są przyczyną złego stanu apro- 
wizacji, lecz jedynie 
socjały i komuniści, 

którzy przez wywoływanie 
strajków rolnych i zamętów 
na kolejach doprowadzili do 
tego, iż ludzie chodzą głodni. 

Najlepszym dowodem tego 
jest Poznańskie, które ponosi 
na wojnę największe ofiary, a 
mimo to ratuje całą Polskę od 
głodu. A zrobić to może dla 
tego tylko, że ani PPS. ani 
„pracują“ 
dla „dobra“ ludu. 


tów, posiadających duże nad- 
wyżki zboża. Po przybyciu 
do Poznania odbyła się na 
zamku pod przewodnictwem 
ministra Seydy konferencja z 
przedstawicielami ministrów b. 
dzielnicy pruskiej, na której 
ustalono sposoby technicznego 
wykonania zwiększonych do- 
staw. Podczas pobytu w Po- 
znaniu minister aprowizacji 
porozumiewał się. również z 
miejscowymi przedstawicielami 
mocarstw ententy. W wyniku 
podróży ministrów wywóz z 
Poznańskiego w ciągu najbliż- 
szych dni kilkunastu wzrośnie 


do 800 wagonów zboża i 200 . 


wagonów ziemniaków dziennie. 

Do serc ofiarnych. Biskup i 
i księża w imię miłości bliź- 
niego wzywają „nas do ofiar 
dla żołnierza, który broni na- 
szych ognisk domowych, 


spokoju; poeci i literaci—w i- 
pokoju; 


oficerów i żołnierzy z ich Za- 


ostatnie ' 


ani do zawierania . 


-1i rano, 


na~. 

szej pracy codziennej, naszego 
wi- być urządzona kwesta w } 

ideału Ojczyzny, której. ściołach na rzecz komite 


granic strzeże ten żołnierz; m: 
ster wojny—w imię sp 5 
wości dla tych, którzy dla nas 
ofiarę krwi i życia niosą; kup- 
cy—w imię dobrze zrezumia- 
łego interesu własnego,—wszy- i 
scy wołają: „Podzielcie się z 
żołnierzem tym, co macie*. 
Nieme wezwania ślą nam 
komunikaty wojenne, oraz o- — 
powiadanię tych, eo z feontu 
przybyli i mówią nam, zjakim 
zaparciem się siebie i bohas 
terstwem żołnierz ten walczy 
z wrogiem. l w 
Największym obecnie wro- 
giem, który może zwyciężyć 
naszych niezwyciężonych żoł- 
nierzy jest mróz i z nim cho- 
roby. Nie pozwólmy, by ten 
wróg ugiął naszą dzielną armję! 
My teraz musimy bronić jej 
od wroga—mrozu. Niech So- 
snowiec złoży swoją cząstkę, 
niech da chętnie, choćby nie- 
wiele. Pd 
"D. 29 i 30 b. m. kwestarki 
posiadające listy upoważniają- 
ce z pieczęcią Koła Polek, 
oraz znaczki, będą obchodziły 
wszystkie ‘dzielnice miastą i 
przy pomocy żołnierzy lub ` 
skautów zbierały ofiary. Nie- 
chaj nie odejdą z próżnymi 
rękami; każdy najdrobniejszy. 
dar będzie przyjęty i celowo. 
użyty. Ofiary można również 
składać i w Gospodzie żołnier- 
skiej przy ul. Cerkiewnej. 
Zarząd Koła Polek przypomi- 
na paniom, które ofiarowały 
się kwestować w d. 29 i30 gó 
b. m., że jeden punkt zborny 
będzie w sobotę o g. 2 po po- 
łudniu koło dworca kolejowe- 
go (vis—a vis cukierni), drugi 
koto nowej cerkwi przy ulicy 
Dietlowskiej, w niedzielę za 
w tych samych punktach o g. 
Wówczas otrzymają 
znaczki, a te, które jeszcze list 
nie mają i listy. Tam również 
stawią się żoinierze, którzy na 
sobotę obiecali pomoc i skauci 
na niedzielę. kj 
Nominacje wojewodów. W 
„Monitorze Polskim“ ogłoszono: - 
Naczelnik Państwa « miano- 
wał naczelnika wydziału mi- 
nisterjum spraw  wewnętrz- 
nych, Władysława Sołtana, 
wojewodą warszawskim; 
Pełnomocnika Ordynacji Za- 
moyskiej, Stanisława Moska- 
lewskiego, wojewodą  lubel=- 
skim;. uż i ; 
Dyrektora fabryki w Sta- 
porkowie, Antoniego Kamień- 
skiego, wojewodą łódzkim; 
Starostę w Będzinie, Stani- 
sława Pękosławskiego, woje- 
wodą kieleckim; o. 
Wiceprezesa centralnego To- 
warzystwa rolniczego, Stefana 
Bądzyńskiago, wojswodą bia- 
Łostockim. 


Zbiórka uliczna kwesta do- JĄ 
mowa na rzecz żołnierza pol- 
skiego odbywać się będzie w 
sobotę i w niedzielę, d. 29: 
30 b. m. w całym Zagłębiu 
Specjalne komitety utworzone 


Z 


cu, Piaskach, w Strzemieszy- 
cack, w Milowicach, Saturnie, > 
Olkuszu, Ząbkowicach .i 28 > 
wierciu. A 

Zbierane będą ofiary pienię- 
żne i bielizna, każdy więc, kto 
pojmuje, czym jest dla Polski 
nasz żoinierz, niech przygotu- 
je jakiś najdrobniejszy choćby 
dar. 


przy payr Krzyżu zaj 
niejował ur 


29 
wszechnej Nr. -16, pragnąc 
uczcić pamięć powstania 1830 
urządza u-siebie skromny 
bchód, na który złożą się od- 
owiednie deklameacje oraz o- 
razek sceniczny Edwarda 
łonieckiego, pod tyłułem: „Do 
„Ciebie, Polskol..5 


Ze Stowarzyszenia techników. 
"W piątek, dnia 28 listopada, 
0 godzinie 7 i pół wieczorem 
odbędzie się w lokalu wła- 


i 
|) 


snym w Sosnowcu, przy: ulicy 
Czystej Ne 9, ogólne zebranie 
członków Stowarzyszenia te- 
chników wraz z odczytem inż. 
$trokowskiego p. t. „Stosowa- 
nie płynnego powietrza, jako 
mmaterjału - wybuchowego na 
kop. „Paryż. 


_ Jak bytomscy strzelcy 
„maradziii pladze przemytnictwa w Polste. 


ismo żołnierskie „Ku chwa- 
Ojczyzny” donosi: 
„Z chwilą objęcia służby po- 
ranicznej przez dzielny pułk 
elców bytomskich w łeb 
ęła plaga przemytnictwa z 
granicza Polski do Prus. 
(Dzięki czujności zuchów-by- 
tomiaków mnie przeciśnie się 
„dziś przez kordon „ruda mysz“. 
Przy najmniejszej próbie nie- 
legalnego handlu lub przemy- 
ania stosowana jest chłosta 
dla przykładu odstraszającego 
innych i natychmiastowa kon- 
dfiskata całego, majątku. Sku- 
tek pożądany jest już dziś wi- 
doczny: na targach miejsco- 
wych pokazuje się już coraz 
więcej towaru, który dotych- 
"zas był przedmiotem speku- 
dacji. „Czołem* dzielnym by- 
stomiakom, którzy umieli zna- 
źć sposób na tak dokuczli- 
a i haniebną zmorę prze- 
PRODAAC: aan. KE 


m tentrue 


Teatr 'H. Czarneckiego. Dziś 
meatr wyjeżdźa na jeden wie- 
<©zór do Dąbrowy, gdzie wy- 
stawia ostatnią nowość, zna- 
komitą operetkę „Gdy dwoje 
się kocha“. 

= W sobotę dwa przedstawie- 
ia: po południu „Zemsta za 
r graniczny“; operetka, 0- 
tnia nowość „„Gdy dwoje 
kocha*. 

W niedziele również dwa 
adstawienia; po południu 
emiła „Gejsza“, która nas 


 Bratobójea. 


ROMANS 


"65. 

y 1 

= — Ale czy nie mogli poznać 
"tego sokretu 'ci robotnicy, któ- 
izy pod pańskimi rozkazy pra- 
©0wali nad budową tej kasy? 
= — Nie, panie. Nikogo nie 
Chciałem wtajemniczyć w mój 
Pomysł i sam pracowałem nad 
Systemem zamknięcia, który 
zabezpieczał kasę w zupełno- 
ści 


po Sam? 

 — Tak, panie. 

_ Tu na zapytanie sędziego, 
Klaudjusz szczegółowo opisał 
tsn system. 


dla tej kasy? 

— Jeden. 

— Zatym twierdzisz pan, że 

zie nieposiadania tego klu- 
nieznajomości sekretu, 


m 


é kasę? 

— Twierćzę to stanowczo. 
_— Więc nikt nie mógł ok- 
aś pana Verniere. 

lożna było, gdyby kto 
posobu, jaki bardzo zrę- 
złodzieje amerykańscy 


ew-Yorku w owym czasie, 
cy tam przebywałem. | 


ł 


w  niczością chińskiej herbaciar- 


W nadchodzącą sobotę (t. j. 
b. m.) dziatwa ze szkoły po- 


_— [le pan wykonałeś kluczy 


emnie usiłowanoby otwo-, 


raktykowali z powodzeniem. 


wprowadzi do owianej tajem- 


ni; wieczorem pełna humoru. 
operetka, będąca obecnie na 
repertuarze sceny warszaw- 
skiej „Polacy w Ameryce“. 


W poniedziałek „Gejsza* na. 


Saturnie. 
We wtorek „Krysia Leśni- 
czanka* w Będzinie. 


Fredro dla uczącej się mło- 
dzieży, ten nieśmierteny ko- 
medjopisarz, który dostarczył 
nam tyle pięknych utworów 
scenicznych, przemówi ze sce= 
ny do młodzieży naszej w 
„Zemście za mur graniczny”, 
która wybraną została specjal- 
nie na przedstawienie popołu- 
dniowe sobotnie. To też ce- 
ləm udostępnienia wszystkim 
poznania utworów poetyckich 
na scenie, bilety na to przed- 
stawienie znacznie są zniżone, 
bo od 1 mk., a loże z dowol- 
ną ilością osób po 40 mk. Ko- 
rzysta też młodzież nasza z 
tej sposobności i wybiera się 
gremjalnie do teatru w sobotę 
po południu. 


Stanisław Barcewicz, nasz 
mistrz gry skrzypcowej TOZ- 
poczyna dziś zapowiedziane 
koncerty w Będzinie — towa- 
rzyszy mu znany profesor Je- 
rzy Lefeld, (fortepjan). Pro- 
gram koncertu ułożony jest 
artystycznie, o czym zresztą 
każdy wiedzieć musi, kto sły- 
szał mistrzowską grę Barce- 
wicza. To też wszyscy melo- 
mani  podążą bezsprzecznie, 
korzystając z nadarzającej się, 
a rzadkiej bardzo okazji. 


„Gdy dw sje się kocha” 


` (operetka w 3 aktach E.' Eystera) 


Operetka ta należy do tak 
zwanych bomb scenicznych, 
nie posiada bowiem zajmujące- 
go libretta jak również pod- 
niosłej muzyki: Zwykły koa- 
flikt -miłosny stanowi całą treść 
sztuki. | 

Niefortunny ten utwór pod- 
trzymują swą doskonałą grą 
pp. Orwicz (Dina), Leonowicz 
(Juliszka) i zawsze mile wi- 
dziany utalentowany artysta 
p. Rudkowski. TR 

Prawdziwą atrakcją wieczo- 
ru był taniec akrobatyczny w 
akcie 2-im. 

0. 


Ofiary. 
(Złożono bezpośrednio w „Iskrze*). 


Aleksander Przybylski 
żołnierza poskiego składa 5 
mk. Na skarb narodowy zło- 
żyli: Endelman Pola mk. 100, 
Wiltrogel Abram rak. 100, 


na. 


Weinblum Cheim mk. 50, Re- 
dler Henoch mk. 100, Fridman- 
Majer mk. 100, Krongeld Ryf- 


ka rub. 109 setką, Bogaczew 
Jenty rub. 100 setką, Hammer 
Paulina mk. 200,  Zilbersztein 
Sztern Rachela mk. 200, Ro- 
zenbaum Szmul Fajbuś mk. 
100, Simorow i Łukomski mk. 
100, Szteinfeld Samuel. Kor. 
200, Zandberg Moszek mk. 100 
i kor. 200, Blumberg  Chaja 
mk. 500 i Eadelman Morytz 
mk. 200. 


Wykaz od 22 października da 
listopada 1919 r. dobrowolnych 
składek, złożonyeh w Komite- 
cie niesienia pomocy gornoślą- 
zakom w Dąbrowie Górniczej 
na rzecz powstańców i uchodź- 
ców z Górnego Sląska. 

Z Koncertu Szwarcensztejna 
60 mk., ze sprzedaży progra- 
mów na koncercie 104 kor. i 
41.50 mk. Z teatru w Skale 
190 kor. i 154 rb. Zebrane w 
Skale na listę Nr. 1 869 kor. 
i 183 rb. Zebrane przez “pp. 
Renera i Sołtysa na listę Nr. 2 
56 kor. i 173 rb. Zebrane przez 
pp. Głowackiego i Korzonka 


na listę Nr. 3 50 kor. i 107 rb. 


Zebrane przez pp. Miklasiń- 
skiego i Mazura na listę Nr. 4 
55 kor. i 148 rb. Zebrane przez 
pp. Kosińskiego i Mondalskie- 
go na listę Nr. 5 37 kor. i 55 
rb, z listy „Nr. 6 44 kor. i 65 
rb. Zebrane na odczycie w 
Skale 171 kor. 68 rb. Ze sprze- 
daży znaczka w Skale kor. 
212.68, rb: 156.05 i 90 fən. 4 są- 
du pokoju w skale 34 kor. Ze- 
brane na odpuście w Minodze 
kor. 237.82 h. 145 rb. i 5.75 mk. 
Zebrane z parafji sieciecho- 


„ wieckiej 30 rb. 


Wszystkie powyżej wymie- 
nione ofiary, ze Skały, Mino- 
gi i siecischowieckiej ' parafji 
są zebrane staraniem księdza 
proboszcza Bieleckiego zeSkały. 

Następujące firmy kupieckie, 
opłaciły składkę za listopad: 
J. Rinfmanówna 100 mk.. R. 
Rudzki 200 kor., Jan Gro- 
chowski 300 kor., Emil. Woź- 
niak 100 kor., K. Sapiński 75 
kor, Anna Grochowska 200 
kor., Wanda Elżanowska 50 kor. 
Winceuty Pietrzak 20 kor., N. 
Tuszyński 60 kor., Wiktor Mon- 
dalski 250 kor., A. Olszewski 
50 kor, L. Lorek (Koszelów) 
50 kor., M. Rzepecki 10 kor., 
M. Szeligowski 100 kor., L. 
Adamczykowa 50 kor., J. Szczę- 
sna 25 kor, H. Kossobudźka 
30 kor., R. Bsdnarski 100 kor., 
Jan Kula 10 kor., 
kiewicz 100 kor., „Nasz Sklep* 
10 mk., Sabin Dryl i S-ka 30 
kor., P. Bieńkowski 50 kor., 
Jan Stroiński za listopad i pa- 
ździernik 200 kor. 

Uproszone panie zbierały na 


Wł. Mazur= ' T 


listy: Lista Nr. 1. po. Teusz- 
kowska i Talkówna Zofja kor. 
8303:90 hal. i 73 mk. 25 fən. 
Lista Nr. 2 p. Kęsikówna 
kor. 60 i 28 marek 66 fən. ` 
Lista Nr. 8 pp. Latalska 
Wanda i Talkowa Stanisława 
kor. 752.20 hal., mk. 370.25. 
Lista Nr. 4. Majcherczyków- 
na kor. 472.20, mk. 46.85. 
Lista Nr5. p. Jadwiga Czer- 
mińska kor. 1283.50 i mk. 61 
50 fen., rb. 12. 
Lista Nr. 6 p. Kowalczykowa 


289 kor., 19.50 mk. i 6 rb. 


Lista Nr. 7 p. Kosecka 105 
kor., 74.50 mk. 

Lista Nr. 8 p. Regina Malar- 
ska 123.50 kor., 35.25 mk.i 2 rb. 

Lista Nr. 9 p. Janiszowski 
5 mk. 

Lista Nr. 10 p. Wanda La- 
talska 75 kor. i 362.50 mk. 


-. Z Dąbrowy. 


„Śmierć przy chlebie. W ubie- 
gły wtorek, o godz. 8 rano w 
zbornej sali na kopalni Morti- 
mer w Zagórzu przy wydawa- 
niu chleba zadeptano w tłu- 
mie na śmierć 15-letnią córkę 
robotnika Tuszyńskiego. ` 

Jak nam donoszą, winę na- 
leży przypisać zdziczeniu jed- 
nostek, które na krzyk dziecka 
były nieczułe i swoim postę- 
powaniem spowodowały śmierć. 

Według zeznań świadków 
zajścia, osobnicy ci są wy» 
znawcami komunizmu i nale- 
żą do partji komunistycznej. 

Wypadek ten nader smutnie 
świadczy o uczuciach ludzkoś- 
cii zasadach, głoszonych przez 
bolszewickich wywrotowców. 


S} 1) Dłuższa praktyka w 


| 2) 600—800 mk. 8 


ESP ATIRA o: CICE REP ETETEN 


— Co to za sposób? 

— Piłeczka stalowa “cienka, 
giętka i ostra, włożona w szpa- 
rę, która pomimo najstaran- 
niejszej roboty, 1stnieje zawsze 
między drzwiczkami i ramą, 
może szybko przepiłować rygle 
bezpieczeństwa i zamek. 

— A mógłbyś pan poznać, 
czy kto użył tego sposobu? 

— Bezwątpienia, byle tylko 
gwałtowne działanie ognia nie 
strawiło tych części, które na- 
leżałoby zbadać. 

— Jeżeli kasa nie została 
naruszona, czy winniśmy ją 
znaleźć zamkniętą, gdy się ją 
wydobędzie z pod. zgliszczy? 

— Nie mogę twierdzić... Pod 
strasznym działaniem ognia 
sprężyny mogą ustąpić i wpra- 
wić w ruch rygle... 
| — Czy kasa jest rzeczywi- 
scie Oporna przeciw płomie- 
niom? 

— Niema takich kas, które 
mogłyby się oprzeć tak gwał- 
townej pogotzeli. 

— Jeżeli jej nie okradziono, 
to w każdym razie znajdziemy 
stopione złoto i srebro. Czy 
pan wiesz, jakiej wysokości 
suma mieściła się w Kasie o- 
gniotrwałej? 

— Nie wiem, panie, czy fun- 
dusze pryncypała zamknięte 
były w kasie, ale znam mniej 
więcej cyfrę wpływów z koń- 


cem roku, stanowiących zwykle 
większą część całego obrotu 
i majątku pana Verniere. 

Urzędnicy drgnęli. > 

Prieur wmieszał się sam. 

— Panie Grivot — odezwał 
się — mylisz się... ja tylko i 
pryncypał znaliśmy tę cyfrę... 

— Wybacz, pania Prieur — 
odparł majster — ale i ja wie- 
działem... 

— W jaki sposób? 

— Sam mi pan powiedziałeś. 

— Ja?! 

— 0! tak, panl.. W sobotę 
wieczorem, kiedy mi pan wrę- 
czyłoś fundusz na listę płacy 
dla podwładnych mi robotni- 
ków, bardzo byłeś pan urado- 
wany.. Ja zapytałem wtedy 
pana o powód. Pan zaś odpo- 
wiedziałeś mi miej więcej w 
ten sposób: Bo, cieszę się bar- 
dzo! I jest z czego! Mamy z 
końcem roku wpływów prze- 
szło na pięćset tysięcy fran- 
ków. 

— To prawda! — wyszeptał 
Prieur. — Teraz przypominam 
to sobie. 

Odpowiedzi Klaudjusza dla 
sędziego śledczago były tak 


jasne, tak stanowcze i tak na- 


pozór uczeiwe, że go ocaliły. 
Rozwiały się mętne podej- 
rzenia, jakie względem niego 
powstały w umyśle Daniela 
Savanne i naczelnika policji. 


* 


— Gdyby ten człowiek był 
winowajcą lub wspólnikiem — 
pomysleli obaj urzędnicy—po- 
wikłałby się w odpowiedziach 
i szukałby wybiegów, nie wy- 
powiadałby się tak jasno, tak 
zrozumiale, a zwłaszcza nie 
byłby oświadczył, że wie, jak 
ogromna suma zaajdowała się 
w kasie jego pryncypała. 

Odtąd już nie miano co do 
niego wątpliwości. 

— To dobrza — rzekł doń 
Daniel Savanne — gdy usung 
gruzy, zbadamy razem z pa- 
ńem tę kasę. 

Klaudjusz Gcivot oddalił się. . 

We drzwiach ukazał się mań- 
kut z małą Martą. j 

— Chodź, panie Magloire — 
odezwał się sędzia śledczy — 
ch)1ź także, moje dziecko — 
dodał, zwracając się do córki 
biednej Germany. 

Kataryniarz zbliżył się, po- 
pychając zlekka przed sobą 
onieśraieloną Martę. 

Daniel ujął rękę dziecka. 

Marta podniosła nań oczy, 
pełne ździwienia i, patrząc nań, 
uczuła nagłe wzruszenie. 

Pan Savanne poczuł, że jej 
drobna rączka 
dłoniach. ; 

— Nie trzeba się lękać, mo- 
ja pieszczotko — rzekł, 
ciągając ją do siebie. 


-Komisariat polej, £ 


WYDZIAŁ POWIATOWY 


| | Sejmiku Będzińskiego ogłasza 
i 1) Kierownika Sekcji Podatkowej, 
2) Pomocnika Buchaltera. 


"0d kandydatów wymagane są: 


| prowadzeniu kontroli podatków 
JĄ 2) Kilkoletnia praktyka buchalteryjna, podatków, 


E Pobory związane z tomi posadami wynoszą: 
Jh 1) 700—900 mk. miesięcznie zależnie od stanu rodzinnego, 


| Kompetujący o nadanie tych posad winni przedstawić 
{8 odpowiednie podania wraz z 
JĄ z uwierzytelnionemi odpisami świadectw na ręce przewód- 
.& i niczącego wydziału sejmiku powiatowego w Będzinie. 
Będzin, dnia 25 listopada 1919 r. 


drży w jego. 


BA 


kp 

W liście, nadesłanym przez 
jednego z przyjaciół naszego 
pisma, czytamy: „Przed kilku 
dniami byłem świadkiem w 


jednym z miejscowych komi- - 


sarjatów policji w Zagłębiu 


załatwienia przez dyżurnego 


jakiejś młodej kobiety, która 
zgłosiła się 0 poświadczenia 
na otrzymanie przepustki gra- 
nicznej. Dyżurny przyjął ją 
dość  aroganeko,  indagując 


przez pół godziny. Na co, po 


G0, napewno pani jest „szmu- 
glerką*, co pani chce przemy- 
cać i t, d. pytania sypały się 
jak z rogu obfitości. 

Później „udzielny książe” 
zmienił wyraz twarzy na ła- 
godniejszy, zaczął figlarnie u- 
śmiechać się w stronę ze wsty- 


du płonącej damy, która skut- — 


kiem takiego przyjęcia nie mo- 
gła słowa wyksztusić. Nasz zaś 
dygnitarz widocznie dla więk- 
szej powagi zapalił papierosa, 
puszczając kółka z dymu. U- 
płynęło sporo czasu, zanim 
owa pani zdobyła się na krok 
stanowczy. Grzecznie, ale e- 
nergicznie zapytała, czy: prze- 
pustkę dostanie i czy długo 
ma jeszcze czekać. Bomba w 
tym miejscu pękła, anasz pan 
ziemi i nieba, zmierzywszy: 
śmiałą od nóg do głowy szor- 
stko odpowiedział: „tu żadnych 


przepustek się nie wydaje“. 


Doprawdy: żarty to są, czy 
kpiny? KARY: 


na następujące 
posady: = 


dokładnym życiorysem 


` — Ja się pana nie boja wa 
odpowiedziała Marta, że 
— Więc dlaczego tak drżysz? 


— Nie wiem, czy drżę, ale - 
„wiem dobrze, że się nie boję... 


— Oczy twoje zaprzeczają 
twoim słowom. 

— Ależ nie, ja na pana pa- 
trzę. i ARE 

— A dlaczego we mnie się 
wpateujesz? 


— Ponieważ pan mi bardzo 


kogoś przypomina... O! bardzo, 
bardzo. 
— Kogo? EO, 
— Pana, którəgo widziałam 
w sobotę wieczorem u pana 
Veørniere. BOR 
„Marta myślała o swym ojcu, 
do którego Daniel Savanne po- 


dobny był rzeczywiście zadzi- 


wiająco. 
— Pana? — zapytał 

śledczy. 

Tak. i 


— Ion był podobny do mnie? 


— Zupełnie. 
— Jak się nazywał ? 
— Gabrjel. GA 


— Gabcjel? — powtórzył pan 


Savanne za ździwieniem. 
== ak; Pantos 4 OOSDZEFE 
— Ale jak sią ten Gabrjel 

nazywał? yć SDS 
— Nie wiem, panie. 


sędzia 


|... Z kraju. 

Politechnika w Łodzi. Rada 
miejska poleciła magistratowi 
podać kroki o utworzonie po- 
litechniki w Łodzi. Plan taki 


- istniał jeszcze przed powsta- 
-~ niem r. 1868, a w ostatnich la- 
tach przed wojną przemysłow- 


cy łódzcy postanowili ofiaro- 


y rać na ten cel kilka miljonów 


rubli. - 


- Otwarcie kościoła garnizono- 
wego. Dn. 23 b. m. odbyło się 
w Łodzi otwarcie kościoła gar- 
nizonowego, mieszczącego się 
przy ulicy b-go Jerzego w 
odnowionej b. cerkwi prawo- 
sławnej. O g. 9 rano przenie- 
siono obraz Matki Boskiej 
Częstochoskiej z kościoła Ś-go 
Krzyża do kościcła garnizowo- 
nego, gdzie odbyło się poświę- 
csnie ołtarza i kościoła w obe- 
eności dowódcy okręgu gene- 
ralnego łódzkiego, gen. Olsze- 
wskiego, dowódcy miasta ka- 
pitane Biłyka, korpusy oficer- 
skiego i żcłnierzy załogi łódz- 
kiej. Nastepnie cdprawiono 
mszę Świętą. Cała ceremonja 
miała charakter nadzwyczaj 
podniosły. 


_ „Niesłychana nieludzkość.* Pod 
powyższym tytułem zamieścił 
„Wpered* następującą notatke: 
„Dnia 18 listopada około godz. 
6-ej wieczorem przy 12 sto 
stopniowym mrczie prowadził 


rzeźb. M. Rożek, kurs cztero- 


letni, tygodniowo 40 godz.; 

8) grafikę — kierownik art. 
mal. J. Wroniecki, kurs trzy- 
letni, tygodniowo 40 godzi; 

4) fotografję artystyczną i 
praktyczną,—kierownik art. fot. 
B. Preibisz; 

5) malarstwo czyste—kiero- 
wnik dyr. prof. Fr. Pautsch. 

Każdy z tych działów przed- 
stawia.w sobie zamkniętą ca- 
łość i daje uczniom w prze- 
ciągu 3 ch do 4-ch lat kom- 
pletne wykształcenie fachowe 
i artystyczne. ti 

Plan pracy w poszczegól- 
nych działach jest tak ‘rozło- 
żonych, że obok pracy w wśr- 
sztatach, na który specjalny 
nacisk położono, korzystają u- 
czniowie z całego szeregu wy- 
hładów, które ich wiadomości 
fachowe pogłębiają i rozsze- 
rzają. ? 

Aby jednostkom, które już 
są fachowo czynne, a nauce 3 
do 4 lat poświęcić nie mogą, 
Sh ożliwić dokształcenie Się, 
przyjmuje szkoła także |hospi- 
tantów na przeciąg jednego 
lub kilku semestrów. 

Dopływ uczniów już jest 
znaczny, to też szkoła przyj- 
muje w dalszym ciągu zgło- 
szenia tylko w miarę wolnych 
EK w poszczególnych dzia- 

ach. 


„Po programy iinformacje na- 

leży się zgłaszać do sekreta- 
rjatu państwowej szkoły sztu- 
ki zdobniczej w Poznaniu, ul. 
Łąkowa, w gmachu szkoły bu- 
downiczej. 


"Stół ofiara pogromu”, 
Częstochowa, 26 listopada, 


Na porządku obrad, często- 
chowskiej rady miejskiej zna- 
lazł się wczoraj dość orygi- 
nalny wniosek. Oto radny 
Nierenberg, broniąc „gorliwie 
swych wyborców, zgłosił do 
prezydjum wniosek, w którym. 
domagał się wyrażenia prote- 
stu ze strony Rady przeciwko. 
postępowaniu magistratu, któ- 
ry popełnił, zdawałoby się, 0- 
kropną zbrodnię, bowiem nie 
oddał, w myśl uchwały rady 
miejskiej, jednej z ofiar zajść. 
majowych na Rynku w Cze- 
stochowie stołu, który w czasie 
zajść tych uszkodzono. ` 

Naturalnie rada projekt wy- 
rażenia protestu odrzuciła, 0- 
fierze „pogromu* postanowio- 
no sprawić stół nowy. 

Radny Nierenberg rzeczy- 
wiście gorliwie broni swych 
wyborców. 


ia ania s” Trup kobiety w lisiej jamie. 


oałkiem bosego jeńca. Odwołu- 
jemy się do ludzkości władz 
myższych, iżby położyły koniec 
takim nadużyciom organów pod- 
władnych, o czem, jesteśmy 


tego pewni, nie są poinformo- 


= 


-przy 
mrozie! 


 wane*. Pcwtarzejąc te notat- 
kę, „Gaz Wieczorna“ pozwala 
sobie zauważyć, jż ani jedno 
z pism ruskich nie ujelo się 
zeszłorocznej zimy za żolnie- 
rzami polskimi, pędzonymi 
przez 1usinów  milami boso 
kilkunastostopniowym 


" NADESŁANE ` 
Państwowa szkoła sztuki 
zdubniczej w Poznaniu, 


7 dniem 3-go listopada r. b. 
otwarto w Poznaniu, w gma- 
chu szkoły budowniczej, przy 
ul. Łąkowej, państwową szko- 
lą sztuki zdobniczej, która ma 
spełnić następujące zadania: 

4) wychowywać szeregi dziel- 
nych rzemieślników, wykwali- 
fikowanych pod względem ar- 
tystycznym, zdolnych do wy- 
twórczości oryginalnej swoj- 
skiej, — jednym słowem pol- 
2) jednostkom o wyjątkowym 
talencie dać możność rezwoju 
swych zdolności do wyżyn 
twórczości artystycznej; 

3) zogniskować wszelkie u- 
siłowania w kierunku kształto- 
mania naszego zdobnictwa swoj- 
skiego; zbierać dawne zabytki 
naszej, sztuki ludowej, prze- 
twarzać je na czasy dzisiejsze 
i tym samym dążyć do wy- 


tworzenia sztuki stosowanej o` 


charakterze polskim. 

Na dyrektora szkoły udało 
się pozyskać talent wybitny i 
twórczy w osobie art, mal. 
prof. Fryderyka Pautscha, któ- 
ry od roku 1912, jako profe- 
sur w akademji ‘sztuk pięk- 
nych i przemysłu artystyczne- 
go we Wrocławiu, zyskał sze- 
rokie i zasłużone uznanie. To 
też szkoła pod tak doświad- 
czonym kierownictwem niewąt: 
pliwie w całej pełni zadania 


_ swoje spełni i z czasem ogar 


- niac będzie coraz szersze zie- 


dziny przemysłu artystycznego. 


Obecnie 
ce działy: TERS 
1) malarstwo — dekorasyjoy- 
ownik art. mal. W. Gosie- 
cki, kurs czteroletni, tygo- 


40 godz.; } 
4 rownik art. 


otwarto następują 


© Aker ona 


Okropne morderstwo pod Częstochową. 


Jeden z gajowych lasów ol- 

sztyńskich pod Częstochową 
polcwał onegdaj na lisy. 
- Kiedy gajowy, znalazł się 
pod wsią Kręciwilki ujrzał śla- 
dy lisa. Idąc za śladami tymi 
myśliwy doszedł do jamy, któ- 
ra począł rózkopywać. 

Jakież było przerażenie ga- 
jowego, kiedy miast lisa zna- 
laz} w jamie lisiej trupa czło- 
wieka. Gajowy przestał odko- 
pywać jamę i zawiadomił o 
znalezieniu trupa policję. Na- 
tychmiast po : zawiadomieniu 
udali się do lasu olsztyńskie- 
go funkcjonarjusze wydziału 
śledczego policji częstochow- 
skiej. 

Po przybyciu na miejsce 
zbrodni rozkopano jamę, i kie- 


dy przyjrzano się bliżej okro-- 


pnie wyglądającym zwłokom 
przekenano się, że jest to trup 
kobiety. 


UDERZY WANEKO STA WATA 


Teleg 


Aem SWR TAGEN 


Witam sanie prad radom 


Częstochowa, 27 listopada. 


Energiczna policja często- 
chowska wszczęła natychmiast 
śledztwo i okazało się, że są 
to zwłoki Heleny Ziembińskiej, 
w wieku lat 35, mieszkanki 
Boru. 

Tak przynajmniej twierdzi 
mieszkaniec tej wsi P. Ziem- 
biński, ktćry w trupie poznał 
zaginicna żonę. 

Helena Ziembińska zaginęła 
w dniu 22 sierpnia i na ślady 
jej dotychczas nie natrafiono. 
Obecnie lisia jama zdradziła 
tejemnicę. ; 

Na zwłokach Ziembińskiej, 
która padła ofiarą tajemniczej 
zbrodri widoczne są ślady 
ugryzienia przez lisa. 

W sprawie tej prowadzone 
jest energiczne śledztwo, do- 
tychczas jednak jest jeszcze 
zagadką kto zamordował Z. i 
prawdopodobnie 
zwłoki w ziemię. 


ramy: 
I. siyeni. 


Nie wyłączona jest kara Śmierci. 


(Tel. wł. 


Rząd angielski ma nadzieję, 
iż proces przeciw Wilhelmowi 
rozpocznie się na nowy rok. 


Korespondent „Daily Mail* 


zapewnia, iż wszystkie przy- 
gotowania do procesu są ukcń- 
czone. Wydania Wilhelma za- 
żąda ententa zaraz po ratyli- 


Londyn, 27 listopada. 


„Iskry 5): 


kacji traktatu, co ma nastąpić ' 


w ciągu kilku tygodni. 

Istnieje pewność, iż Holan- 
dja Wilhelma wyda. 

Co do wysokości kary, to 
niema podtym względem żad- 
nych ograniczeń, Nie wyią- 
czona jest nawet kara śmierci. 


ETEEN STEPOWE EOT ADDI 


Karsamikat polski. 
Warszawa, 28 listopada, 
"(P. A. T.) 
Komunikat sztabu general- 
Bago n 8. 27 b. M. 
Frani litewsko-kiałoruski. 


Pod Dźwińskiem po przygo- 
towaniu artyleryjskim przeszli 
bolszewicy do ataku, zostali 
jednak odrzuceni. 


ORA 


W rejonie Lepla ożywiona 


działalność wywiadowcza. 


Pod Bobrujskiem dokonały 
oddziały nasze śmiałego wy- 
padu, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i 6 karabinów maszy- 
nowych oraz większą ilość a- 
municji. i 

Na odcinku Polesia działał - 
ność bojowa patroli. 


front wołyński. 
Spokój. 


e aaiae ae 


g NARODOWE ZJEDNOCZENIE LUDOWE 
powiadamia swych członków i sympatyków, iż w sobotę, 29 b m | 
zamiast zwykłego tygodniowego zebrania, odbędzie się w sali domu ' 

robotników chrześcjańskich, 
SE | przy ul. Kościelnej, o godzinie 7-ej wieczorem, 
ODCZYT ? 
i i uprasza o liczne i punktualne przybycie. 
Wejście na salę za opłatą 50 fenigów. 


zakopał jej- 


Ga 


| Podaje się do wiadomości osób zainteresowanych, 
» że urzędnicy Magistratu m. Czeladzi 
 wydzierżawią bufeś przy kasynie 
pe: - z prawem sprzedaży 

mapci vyshokowyeh, 
zechcą zgłaszać się po bliższe informacje do tegoż 


Magistratu pokój Nr 10 między godziną 8 — l-ą po południu: 
> Oferty przyjmowane będą do dn. 3 grudnia. 


Reflektanci 


_OGKOSZENIE. 


Zarząd Polskiego Związku Zaw. 
pracown. Przemysł. i Handlow. 
w Zagłębin Dąbrowskim 


, podaje do wiadomości swoich 


członków, że z papierosów buł- 


garskich sprzedawać będzie po | 


50 prpiarosów 
każdemu członkowi nie zale- 
gającemu :w opłacie. 

W. celu pokrycia poniesionych 


już strat na kursie marék i` 


uzyskania pewnego funduszu 
na cele społeczne, jak również 
ze względu na -ogólny wzrost 
cen na wyroby tytuniowe 
tchwalono podnieść cenę pa- 
pierosów na 60 kalerzy za sztukę. 


Herbata, . 
„HERBACYT“ | 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zu» h 
pełności szklankę wybornuej Ś 
osiodzoun: j herbaty zcy- $ 
tryną. Ządeć wszędzie. } 
Sprzeraż hurtowa u Gener. przed- ji 
stawiciel. „KOTWICA“ Wrr--Ẹ 
szawa, Marszikowska 63, telefon $ 
244—16. A 


JWoktów* 
Pawei  Broniatewski 


w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. |. 
it Aleje Nr. 21, obok teatro 
m Paryskiego, ~ 
Choróby skórne, dróg morze 


wych i weneryczne, 


Przyjmuje od 8—12 reno | od 4—-7,p p 
' Panie odi? — 1 po poł. 


F i OYP ai WRECZ WCC 


| Oreina ogłoszenia, | 


aby nie wyjsć 


Maszynistka *7 spraw 
przyjmie posadę bezinteresownie. 
Wiadomość „Iskra“ dla A. L. 


ChrzeŚścjański zakład 

= 5 $ Ę i i- 
ZzegarmisitrzowskO- pi 
lerski K, Ochorowieza, Modrzejowska 
47, pod kierankiem zdolnego majstra 


przyjmaje reparncje. Co zegary ścien= 
ne posyłu do doma PRT 


ina ż paszport na imię Lajzera 
Zaginą! Szmiet, wydany przez wła- 
za niemieckie. 
7 è ł portfel, zawierający: 
aging a pieaiądzo. odroczenie i 


paszport familijny fna imię Dswida Bu- 


. chcera i inne papiery. Uczciwego znalaz 


co uprasza się o odniesienie do redakcji 
za wynagrodzeniem, 


PTA YATO AA SENESE EEEE k z 


. M. Bogusławskiej. 


i MYDŁO z zawartością .67 proe: tłuszczu 
i (ze znakiem J. Cweigenheft) | 


sprzedaje hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi , 
rozporzą::zeniatmi rządu. i 
J. CWEIGENHA FT Sosnowice, 


o powstaniu listopadowem 


Targowa Ne za, 


ą 7 5 polskiej uis b 
Stenografji Swiadectwo z nkoń 
czenia Kursów prof. Sekułowicza w War 
szawie, Wiadomość: Iskra Będzin. 

y Sape. | pabzpoch ma imię Wa: 
48 ginął wrzyńca Pęgiel, wydany 
przez władze n emiecia SWBA 

fata odrcozonie wojskowe- 
Agubiono na mig Władyelawa 
Broncbosz Zwrócić „Iskra? Będzin. ża 
uĘ sx ja postukiwany do prowa: 
Sztygał dzenia _ kamieriołomów. 
Oferty z odpisami świadectw i podeniem 
warnnków wynagrodzenia adresoweć: a: 
wieroie skrzynką pocztowa M 1. 

Nrklowan o wszelkich przeć 
AuKIoWanie miotów, reperac" 
je wykonyws n o wy éh, niklomanie 


szabel. Krone Policyjna obok skłsdw 
Wojtkowinka. e 


Pośrednictwa Pracy, 


Sadowa Ne 6, poleca służbę domową, © 
rzemieślników, a także niewykwabii 
kowanych robotników i robotnice 
kendydatów do termina oraz ruty= 
nowacych — biaraltstów, bioralistki 
maszymistki, techników i t. p. — PO- 

średnictwo bezpłatne”. | 


r3 ? 4012 

4 powodu wyjazdu 
calkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
jako to: suufy, kredensy, biblivteżi, garnie 
tury salonowe sypialnie mahoniowe, kome 
pletne otemany, sześlongi, materace, graz 
mofonq, patofony i płyty do tychia, Magni 
zyn mebli F. Wojtkowiak: ul. Dekierte 
(Policyjna). y 


Futro. 


Wartakn. 
cieśla. Wiadomość: 


Potrzebny w „Iskrzeć. _ 


ai dwie książeczki chle-- 
Zaginęły bowa i żywnościowe 
wydane przez T-wo Renard na imię 
Bolesława Gęsiora. s kB 
dubeliówkę 16-ty ka” 
Sprzedam liber, Róg Ghemieze 
nej i Rybnej stróż wakaża. 


Umeblowanego 
pokoju przy rodzinie poszukuje inteligetoy 
urzędnik w pobliżu stacji Będzin lub 80% 
saowieo. Zgłoszenia uprasza się składać do 
„iskcy* pod „T 101 Aj) 


prawie nowe do sprzedanie. 
Wiadomość: Kop. „Flora“ don» 


nh 


i5 

AL wa wy.  pralaie bielizny BO 
Odkrywam Psiare onie. 
Ulica Mostowa M 6. Będzin 


g 3 warsziat stolarski 
SprZedam ;toarnię do dre 
wa. Starososnowiecka 34 m. 16, A 
IRA n A DDAA 
We W torex , wieczofem WY 
szedł z doma chłopczyk lat 9 ! stę 
cej nie wrócił. Nazywa się Włady” 
sław Błait. ubrany w cienką SOO 
towa marynarkę, u pod mig Swiere 
czerwony, czapka włóczkowa biztan 
w nowych botach. OQdprowsdzić: star 
rososrowiecka 17, dom kolejowy:„m 


r paszport wydany przeź 
Zaginął władze niemieckie na 
imię Heleny Bestlerówoy. om a 

© aszport na imię Star 
Łaginąi Kelani 5telańsziego> 


wyjany przez władze niemieckie. um 


y possas 


Bpazikua „Bkiy* 43 


